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Dnia 25 wydała była' Kommifsya Rządząc! 
ialecenie w takowej osnowie:

KOMMISSYA RZĄDZĄCA.
Maiąc sobie urzędównie udzielony odezwę 

Nayiaśnieyfzego Cefarza Francuzów do - oy- 
fka Wielkiey Armii dnia i6go Lutego uczy- 
nioną, nie możemy iak tylko z pośpiechem 
dzielić radość z każdym prawdziwym Pola* 
łtiem, iską mu ciągłe zwycięstwa Wielkiego 
NAPOLEONAZba wcy Nafodu naszego przy
noszą. Odwieczni nasi nieprzyjaciele ści
gani byli przez niil Ąo w trwałym boin, w 
którym 65 dział, 10 chorągwi, r przeszło 
4o,ooo woylka utracili. Zachowała ich od 
zupełney zaguby przyjazna- im pora nieft*- 
łey zimy, i potrzeba spocznienia aa leżach 
Utrudzonego lamym ściganiem zwycięskiego 
żołnierza. Polacy'. Napełnieni irk ńayezul- 
szą radością z tak cbdubney wyprawy, śpie
szmy się iść dx> Świątyń BOGA, na oddanie 
Ms chwały, za ftałe^sprzyiaaie i zachowane 
dni drogie Zbawcy naszego, którego ielt 
przeznaczeniem gromić i zwyciężać liczne 
woylk nieprzyjaciół naszych hufce. Obrzą
dek..ten tak wielki iak uroczyłły złożenia 
dziękoW BOGU Zadtępow, dnia iutrzeysze- 
go odprawiać się będzie w Kościele Kate
dralnym o godzinie lotey z rana. Wzywa
ją się nań wszyftkie urzędniki publiczne, i 
wszyli kie ftany, którym przewodzić będzie 
Rządkraiu otoczony Duchowieńłtwem. Łą
czmy wszyscy i dzięki i modły do BOGA 
Załtępow zadni tego, W którego ręku zło
żone są losy nasze, i wsżyRkich ludów Eu
ropy. ...
^Urządzenie tey uroczyRości,' aby z przy
zwoitością i porządkiem była odprawiona, 
Więlcjożnym Xigciu Dyrektorawi Weien- ‘ 

nethu i Policyi, a ogłoszenie'tey woli naszej 
Wielmożnemu Dyrektorowi Policyi poleca
my. Działo się w Warszawie na fefs-yi dnia 
s5go Lutego 2807.

Zgodno z oryginałem
( podpisano) 

Alexańder Potocki, (L. S.) S. Małachowski r
Dyrektor Policyi Kra- Prezes,

iowey. Jan Łuszezewfki, S. G.
Stosownie dó powyższego zalecenia, od

prawiła się wcZoray wspaniała uroćzyltośd 
dziękczynienia Najwyższemu za otrzymane 
zwycięztw a przez NAPOLEONA Cesarza, w, 
takim porządku:

Z rana, wyltąpiły pod bronią dwa fcgimen- 
■ ta Pol,(kie na dziedzińcu 5a/śizn; a wyiirzały 
. z dział, poftawionych nad Wijłą, zwialto- 

wały uroćzyltość.— O godzinie rotey, Xią- 
: Że Jozef Poniatowfki Dyrektor woierny, o- 
tocZony całym swoim sztabem, przybył na 
Rrakowfkie ptedmieście, gdzie oglądał woy- 
Iko natodowe Iłóiące w fzyku od Kościoła 

. Karmelitek do posągu Króla Zygmunta, któ
rego piękność i porządek wszyRkich pa- 

• trzących radością i podziwieniem napeł
niały. Były tamże dwie kompanie artylle- 
ryi z itosowną dział liczbą.— O litej przed 
południem, Członki Rządu, Dyrektorowie 
wszyftkich wydziałów adminiłtraćyinyeh i 
członki władz' miejscowych, przybyli do 
Kościoła Katedralnego, przed którego wiel- 
kiemi drzwiami ftało w półkole kilka kom
panii woylka Polfkiego, a przy wiazdach z 
różnych Itron na ulice wychodzące ku Ko
ściołowi, Itały Itcaże, złożone z iazdy Pq_ 
witania Mazowieckiego i konnego Pułku z 
dywizyi Sigcia Dyrektora wojennego dla u- 
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trzymywanta porządku w zajeżdżaniu i od- 
ieżdźaniu pojazdów, tudzież przy każdym 
pobocznym wniyściu do Świątyni Itały mo
cne itraie. Ziechało także do Kościoła bar
dzo wiele Dam i obywatelow przybranych 
w mundury Wojewódzkie. Obok ftallow 
Kanoniczych po prawey ręce był ozdobny 
tron, koło którego ftała z dobytemi pałafza- 
mi część łtraży honorowey Cesarłkiey znay- 
duiącey się w ftolicy tuteyszey. Naprzeciw, 
zasiedli Królewicz Bawar (ki, W$i&Ben.ewent- 
(ki, JW. Duroc Wielki Marszałek pałacowy, 
wszylikie członki ciała dyplomatycznego, JW. 
Generał i Senator Gouvion.Gubernator War
szawy, JW. Generał Lemarrois, Adjutant 
Cesarlki, i wszyłtkie osoby należące do 
dworu Cesarlkiego i wydziałów minilteryal- 
nych, których JW. Dyrektor Policyi przyi- 
mowd. W pośrodku Kościoła między Italia
mi Kanonicznemi, zasiedli siedmiu Kommifsa- 
rze Rządu naszego, w nowym ubiorze hafto
wanym, który fobie przepisali, z białemi na 
wierzchu fzarfami, za niemi Dyrektorowie, 
daley członki władz publicznych, a dopiero 
obywatele Iranu RycerŁiego i inni. We 
dwa rzę ly wzdłuż Kościoła Itało pod bronią 
woylka Polfkie, a za nim milicya municy
palna i cechy z chorągwiami. Miał wielką 
mszą, którą grała wyborna muzyka, JW. Bi- 
Ikup Albertrandi, po którey zaśpiewał Te 
Deum, i zwyczayną modlitwę odmówił. Tu 
znowu odezwały się działa, z których ro5 
razy, z przeltankami, wyftrzelono. Gały ten 
obrządek był wspaniały i poważny. Wszy
scy zasyłali gorące modły do nieba za dro
gie życie .N APOLEONA Wielkiego.— U- 
ważano, iż na tym obrządku nieznaydował 
się JW. Maret Mmiiter Sekretarz Ranu; za- 
pewniaią bowiem, że poprzedzaiącey nocy 
do Cesarza Jmci wyiechał, lecz że za kilka 
dni powroci.— JW. Wielki Marszałek pała
cowy dał wczoray wielki obiad dla członków 
Rządu Pol (ki ego i Dyrektorów adminiltra- 
cyi cywiloey i woylkowey.

KpMMISSYA RZĄDZĄCA
Odpowiadaiąc na doniesienie Ur: Joachi

ma Mo szyn (kiego pod dniem dzisiejszym 
nam uczynione, porućzamy ftaranności iego, 
aby trolkliwość osób w różnych urzędach 
Magistratowych i Policyinych dotąd pracu- 
iących zaspokoił, z tym zapewnieniem, iż 
zalecono będzie Dyrektorowi Policyi i przez 
niego Msgillratowi, aby. w rozdawaniu no
wo- ultanowionych funkcyi, miał wzgląd a* 

ich zaRugi. Gdy zaś nowy Prezydent przez 
Miaito wybrany, od nas zoftał potwierdzo
ny, do niego władze iemu podległe w peł
nieniu swych obowiązków udawać się maią. 
— Oświadczamy przytym Ur: Moszyńskiemu. 
ukontentowanie nafze z gorliwości iego w 
pełnieniu obowiązków urzędu, który w oko
licznościach tak przykrych piaftował, przez 
co sobie na nafze i obywatelow względy i 
pamięć, sprawiedliwie zalłużył. — Działo się 
w Warszawie na Sefsyi dnia aigo Lutego 
1807 roku. (L.S.) Stanifiaw Małachowjki

Prezes.
Jan Łuszczew/Ai Sekre

tarz generalny.
ODEZWA

do Hollendrow i wszyftkich rodu Niemie
ckiego mieszkańców na PolŁiey ziemi.

JanHenryk Ddbrowfki, Generał dywizyi, 
kommenderuiący woylkami Pol (kie mi ss De- 
part-smentach Poznańfkim, Bydgojkim i Kwi- 
dzyń/kim, kawaler orderu orła Wielkiego 
Legii honorowey i kommandor orderu Kró
lewskiego żelazney korony.

„Opatrzność w mądrości swoiey przezna
czyła siedlilka narodom.

Niesprawiedliwość i przemoc wydarła wła
sność ziemi Narodowi Polfkiemu, ale ramie 
Bagł chcąc ukarać niesprawiedliwość, ze- 
Rato niezwyciężonego Cesarza Francuzów, 
przed którego potężną bronią Monarchia 
Prufka upadła.

Mieszkańcy na ziemi Poljkiey Jakiegokol
wiek iełteście rodu, iakieykolwiek Religii, 
iakimkolwiek mówicie językiem, wiedźcie 
i przekonajcie się, że woylka Francuzkie i 
Polfkie przychodzą do was iak do swych 
braci, iak do swych ziomkow, chcąc wam 
zapewnić błogolławieńltwo pokoiu i szczę
ścia, że te woylka tak, iak Rząd Poljki, sza
nować będą waszą Religią, wasze osoby i 
wafzą własność, nieżądaiąc nic więcey od 
was, iak wierności Rządowi kraiowemu, i 
spokoyności w domach waszych.

Są to nieprzyjaciele wasi, którzy was Kra
sząc, chcą was zrobić nieprzyiaciołmi Pola
ków, pobudzaiąc do buntu, i tym sposobem 
wyltawić was na wszyftkie okropności spra
wiedliwej zemfty. Chcąc was uchronić od 
tego nieszczęścia, ogłafzam 00 naltępuie:

1) Hollendrzy, Niemcy i iakieykolwiek 
Religii i rodu ludzie zamieszkali na ziemi 
Pol/kiey, którzy się zachowaią w swoich do
mach spokoyuie, żadnego z nieprzyjaciółmi 
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kraiu nie będę mieć porozumienia, zscho- 
waią wierność dla Rządu Polfkiego, wypła
cać będę polisnowione koutrybucye i po
datki, doświadczą wolności w wyznawaniu 
fwoiey Religii, obrony swoich osób i ma- 
ięsk-w, i urażani będę iak bracia i ziom
kowie nasi.

2) Którzy by takowych óbowiązkow niezs- 
chowali, a osobliwie, którzybysię odważyli z 
nieprzyjaciółmi Prancuz&w i Polakow wcho
dzie w zmowy, wojfkaPrancuzkie lub P&l- 
fkie zdradzać, fałszywe nowiny rozsiewać, 
albo przeciw tymże woy [kom porwać się do 
broni, takowi schwytani przez kommendy, 
naty chwiali będę rozltrzelani.

3) Amtmańowie, fołtysi i każda zwierz
chność, którzyby buntujących się niepolkro- 
mili, dbudo naybliźszey kommendy Francuz- 
kiey lub Polfkiey nie donieśli, będą uważa
ni z® hersztów buntu, i iako tacy śmiercią 
karani, gromada zaś cała, gdzieby się bunt 
okazał, naysurowiey exekucyi woylkowey 
podpadać będzie.

Wy zaś Polacy, którzy wyzoaiecie Reli
gią Katolicką, pomniycie, że przychodnie 
na wasdey osiedli ziemi, przez wspólne dla 
kraiu obowiązki, Hali się waszemi bracią, 
pomniycie, że Ewang. lia każę nam być do- 
dnemi, zoltaw<ie wolność każdemu od Bo
ga nadaną wielbić go podług swoiego prze
konania: i niebadaiąc w różnicy wiary, 
bądźcie obywatelftwem połączeni z miesz 
kańcami, którzy przemyftem i pracą kray 
wasz zbogacaią.

Bądźcie tak, iakeście wafrey zwierzchno
ści byli poRufzuetni, którą Rząd nowy po 
twierdza, i nie daycie przyczyn obwinienia 
was, żeście byli podnietą zamieszali domo
wych, i nie zapominaycie, iż ktokolwiek 
prawom kraiowym-ielt poflusznym, ten od 
tychże praw bronionym bydź musi.

Ażeby takowe urządzenie każdego wiado
mości dosgło, ta odezwa ma bydź we dwóch 
językach drukowana, po dominiach, sm- 
tach,. miadach i wsiach publikowana, z 
ambon czytana i egłafzana przez cztery ty
godnie. — W kwaterze glowney w Nowym 
dnia igo Luteg .- 1807 roku. “

(podpisano) Dąbrowski.
Miło zapewne będzie czytać Polakom do

niesienia o mężnym popisywaniu się współ
rodaków w utarczkach z nieprzyjaciółmi. 
Doniesienia te nadelłane fą liitownie z Gnie- । 

wia (Afewey', głowney kwatery Generała Dy 
brow/kiego, iak naltępuią;

Lift pierwszy. zGniewia dnia 15 Lutego.
„Przez zaniechanie blokady Grudziądza 

wfieczny ruch całego lewego Ikrzydła Wiel- 
kiego woyjka i zamarznięcie Wifiy, będąc 
prawe nasze Ikrzydło (Polfkie) w takim po
łożeniu, iż nieprzyjaciel mógłby wpaść na 
nas z tylu, Ikupił Generał Dąbrowfki wszy- 
llkie siły fwoie, i w pozycyi Swecia oczeki
wał nowych rozkazów od Marszalka Lefeb^ 
wre. Gdy zaś teraz Wielkie woyjko po od
niesionych korzyściach na przód ciągnie, i 
roty korpus zaczepnie także działać zaczyna, 
przeto i my posuwając się z prawym Ikrzy- 
dłem dywizji naszey, po wzięciu na nowo 
w blokadę Grudziądza, Itanęliśmy wczoray 
z główną kwaterą w Gniewie (Mewe), ma
jąc mocne pofterunki na drodze do Tczewa 
(Dirschau^ i do Starogardu., o 3 mile od 
Gdańfka,— W tych dniach posuwania się 
naszego na przód, wzięliśmy w różnych u- 
tarczkach przeszło 200 niewolnika. Regi
ment kawaleryi Poznańfkiey pod sprawą 
Pułkownika Dziewanowfkiego, zawsze będą
cy w przedniey Urazy, nieultannie się po
pisuje. Pod Nowiem wpadł na mocny od
dział czerwonych huzarów, ubił im kilkuna- 
ftu, wpędził resztę do mialla maiącą żalło- 
nę od piechoty i dział, i pod samym mia- 
łtem wziął raftu w niewolę. Pod Miitifler- 
walde zaitawszy patrol dragonów zlekką pie
chotą, nietylko przymusił ich do ucieczki, 
ale ubił im kilkunaltu ludzi, i wziął w nie
wolę i6liu dragonów, a ośmiu z piechoty.—- 
Piechota nasza równie piękoie popisuie się 
wszędzie. Na batalion pierwszy z regimen
tu 3go i batalion pierwszy z regimentu Ąga 
pod dowództwem Pułkownika fen second) 
Wasilewfkiego, uderzyła nieprzyiaciellka 
piechota przeszedłszy Wiftę po lodzie, w ten 
czas, kiedy dywizya cofała się pod NL nfter~ 
walde. Nowi nasi żołnierze niezwazali na 
grad kul,, które na nich sypał nieprzyjaciel 
z dział Itoiących nad brzegiem rzeki, trzy
mali się cały dzień w swoim lianowilku od
pierając Pr usakow. i nakoniec, mimo ich 
uporczywości, d kazali fwoiego. Straciłnie- 
przyiacidl dnia tego przeszło ^oltu ludzi , a ar 
naszey llrony, poległo 6ciu, i kilku ranne- 
mi zottało. Ru tmiHrz Piasecki z pierwszego 
pułku kawaleryi Pułkownika Dąbrowskiego 
otrzymał ed Generała Schillera świadectwa
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©fobiłteg* męstwa i popisywania się iego 
fzwrdconur' “

„Przy powtórnym uderzeniu na Grudziądz 
batalion pierwszy z regimentu 3go fioiąc na 
przeciw twierdzy, dopomagał z fwoiey Hro- 
ny Francuzom, którzy to miafto attakowali. 
WySane dwie kompanie nasze za rzekę dla 
zrobienia dywersyi, attakowały, mimo o- 
gnia z bateryi twierdzowych, z taką natar
czywością, iż wraz z Francuzami opanowa
ły miałto, i zafłużyły na fprawiedliwą po
chwałę Generała dywizyjnego Rouyer, któ
remu blokada Grudziądza iell powierzona. “

„ Na lewym Ikrzydle naszym, zoltaiącym 
pod dowództwem Generała brygady Kositi- 
/kiego, Generał Lubiń [ki z Rycerltwem Wo
jewództwa Raw/kiego uiferzyt na nieprzyja
ciela pod Neu-Stettin; lubo zaś miał do czy 
nieaia nietylko z woyfkiem, lecz i zuzbro- 
ionemi mieszkańcami, rozpędził go mimo 
przewyźszaiącey sity iego, ubił mu przefzło 
ioo ludzi, a wziął w niewolę 5o.— Słowem, 
całe woylko nasze pała nadzwyczayną chęcią 
bicia się, i gdyby nierozkazy wyższa, ko- 
sowne do działań woyika na prawym brzegu 
Wifty, bylibyśmy iuż dotychczas pod Gdań- 
(kiem. “

„Na żądanie Marszałka Lefebure, Generał 
nasz Dąbrowjki poRał na prawy brzeg Wi- 
Jły 56 koni z iazdy Rycerftwa Sieradz
kiego, którzy pod Kwidzynem, gdzie ten 
Marszalek wziął w niewolę przeszło 4^° lu
dzi piestych i konnych, tak się popisali, że 
Marszałek temi Iłowy do Generała Dąbro- 
wfkiego napisał': La CaualeriePolonaise ąue 
uous m avez envoyee a montrde du ccura- 
ge, beaucoup de żele et de deuouement. 
( Jazda Pol/ka, którąś mi FF^Pan przy [lał, 
okazała odwagę, wiele gorliwości i poświę
cenia się ).

Lift drugi z tegoż miafta dnia aogo Lu- 
-tego.

„Nie wieleśmy w tych dniach mieli fpo- 
czynku. Nieprzyjaciel wzmocniwszy oddzia
ły fwoie naprzeciw nam ftoiące znacznemi 
posiłkami z Gdań/ka, i opatrzywszy one w 
konną i pieszą artylleryą, podchlebiał fobie 
że nas wyprze z tey pozycyi, którą teraz 
Dywizya nasza zaymuie, i tym końcem w ró- 
żnyeh punktach tak się podsunął ku nam, 
iż przednie Itraże nasze i patrole w nieulian- 
ney z nizn były czynności. Dnia jggo na 
wszyfikie razem ftanowitka nasze natarł, a 
chcąc nas Twoim łkrzydłem prawym olkrzy- ! oaego wykluł’ resztę zaś do fzukania fchro-

dlić, uderzył natMćsywis na Starogard nle« 
fpodziewaiąc się tam wielkiego oporu, i nie 
będąc podług wszelkiego podobieństwa u- 
wiadosaionym, że tam iuż ftanął tegożdnis 
cały korpus Generała Menard, przeznaczo
ny do wzmocnienia korpusu Generała Dą~ 
brawjkiego, Wypadki tych kilku dni były 
dla nieprzyiaciela ciągle niepomyślne; za
wsze eefzkodą odparty łub attakowany iznie- 
siony przez naszych, [tracił przeszło aoo nie
wolnika i drugie tyle w zabitych. Nasza [tra
ta nie przenosi 4° żołnierzy, 'ach officerow 
i kilkunafiu koni.zabitych lub rannych. Po
pisywali się w tych dniach: Porucznik D/?«w- 
(ki z pierwszego regimentu kawaieryi, który 
dnia iygo w piętnaście koni wpadi ®a 4®- 
Dragonów, rozproszył ich, 8 ubił, a piąciu 
wziął w niewolę. Oltrzeżony niedalekim 
llrzelanietn Pułkownik Dziewanowjki, wy- 
fłał natychmialt fzwadron z Pułku fwpgo pod 
fprawą Porucznika Łoi ew[kiego; nim ten mę
żny officer nadciągnął, rozproszeni Prusa- 
cy,gdy iuż Porucznik Ofiowfki dla zbytzmor- 
dowanych koni ścigać onych nie mógł, zno
wu się zebrali i uszykowali zresztą, wsparci 
do tego świeżemi 6 o końmi drag ino w, do któ
rych gdy się Porucznik Łoiewfki zbliżył, na- 
tychmialt porządny do niego attak przypu
ścili, on także z nalta wionemi proporcami 
uderzywszy na nich, złamał ich, czterdzie-
Hu ludzi i dwóch oflicerow na placu poło- 

। żył, a igłtu gemeynow wziął w niewolę. Ten 
PorucznikŁoiewfki popisywał się w tey i wie
lu innych utarczkach z wielką przytomno
ścią umj Bu i męztwem nieultraszonym, i prze
to na placu boiu mianowany zoltał Rotmi-z 
lirzem przez Generała Dąbrowfkiego. Mło
da Kawalerya nasza dowiodła iuż razy kiłka, 
iż nieprzyjaciel ani ogniem karabinowym, 
ani armatnim uftraszyć iey nie zdoła. Dnia 
r8go Porucznik Grodzicki z pierwszego Puł
ku Kawaieryi Pułkownika Dąbrów [kiego , 
wpadłszy na polterunek nieprzyiaciellkiey 
piechoty, mimo silnego iey ognia, raapto-- 
szył ią, dziesięciu zabił i ośmiu poymał, re
szta ratowała się ucieczką między płoty i 
drzewa. Był to właśnie dzień, którego nie- 
przyiacirl wszyllkTe nasze poiterunki atta- 
kował. Regiment Kawaieryi iego uderzvł na 
Pułkownika Dziewanowskiego podPeplinem,
który dawszy mu silny odpor, pędził go aż 
pod same baterye i piechotę nieprzyiaciel- 
1'tą, a pod rzęsiftym ogniem oboyga, część 



( )

©lenta ża liczną piechotą i działami, w fzczę- 
śliwey pozycyi itoiącemi, przymuąił. Stra
cił Pułkownik w tym attaku kilku ludzi ; 
siedm mu koni zabito a Ąch żołnierzyk trem- 
baczem pojmano. Nie (Hugo się nieprzjia- 
eiel tą zdobyczą cieszył, gdyż Patrol Puł
kownika Dąbrowtkiego wpadl na Prusaków 
prowadzących tych ieńcow, rozproszył ich 
i wszyltkich naszych odbił. Nakoniec nie
przyjaciel, po próżnych usiłowaniach, ze {'tra
tą zewsząd cofnąć się musiał. Słota niewy
powiedziana, śnieg z deszczem i wiatrem, 
nie pozwoliły nam zajmować i chwytać co- 
faiącego się nieprzyjaciela. Siła iego atta- 
kriąca nas oltatni raz (i8go w nocy) była 
około 3>ooo piechoty i iazdy; rezerwa zaś 
iego w Dirsckau 4,000 przenosiła. “

Li/t trzeci .z tegoż miafta także dnia zogo 
Lutego.

„Doniołłem w poprzedniczym liście (dnia 
J5go) o naszych obrotach, teraz zaś dono
szę, źe Generał Niemoiewjki świeże nad 
nieprzyjacielem otrzymał korzyści. Ten Ge
nerał pełniąc z chlubą obowiązki fwego po
wołania, dał tu razem przykład prawdziwe
go obywatelftwa. Zamiar określony co do 
tymczssowey wielości naszego woylka, nie 
zolte wił mu mieysca podług iego łtopnia; 
lecz mu to nie było powodem do porzuce
nia dywizyi czynnej. Pomimo tyle ofiar, 
które złożył oyozyźuie, chciat ieszcze tą ra
żą Iłużyć iey bez łtopnia. Generał Dąbrow
ski ceniąc iego przymioty i gorliwość, dał 
mu przyzwoitą kommendę, na której czele 
odpowiedział ufności tego Generała.—My 
tu oprócz naszey dywizyi, mamy nową pod 
Generałem Menard, złożoną z 6,000 Fran
cuzów i 4,000 Polakow z Legii Północnej, 
naczelnictwa Generała Zaiączka. Ta djwi- 
zya zoftała pod rozkazami Generała Dąbrow
skiego. “

z Płocka dnia 18 Lutego.
W Imieniu Kommissyi Rządzącej — Izba 

fprawiedliwości kraiowey Departatn: Pło
ckiego, wiadomo czyni Obywatelom Depar- 
tamentn fwego:

W zamiarze fprawienia powszechnej ulgi 
w teraźniejszym lianie woyny, wydała czu
wająca dla dobra kraiu Kommissya Rządzą
ca wyrok pad dniem 30 Stycznia r._b. dato
wany, w którym przepisy do uzyikania Mo
ratorium dla zgłaszaiących się o nie w przy
padku potrzeby fzczególnie są umieszczone: 
w Ikntku tego mianowane fą przez Dyrekcją 

fprawiedliwościosoby,które Depntscyą De
partamentu Płockiego w mieście Piecku zło
żyć i fwte czynności iak najspieszniej roz
począć maią.

Dzień zagaienia pierwszego posiedzenia na 
drugi Marca przez Izbę fpra wiedliwości ieft 
wyzar.czony, 1 deputowane osoby J W. i W W. 
Łebków  fki dawny fędzia Zietniańlki, Michał 
Łurow/ki z GruduJka.Stan: Bramirfki, Win
centy Kozi wjki, Sonnenborg dawnieyszy Pa
tron, Ficht dawny -Kryminalnath, na dzień 
wspomnionyfą wezwane. Każdy więc chcący, 
użyć dobrodzieylłwa Moratorium zacząwszy 
od dnia wyznaczonego, zgłosić się i kwalifika-' 
cyą fwoię dla zylkania udowodnić może.—-• 
Dan w Płocku na fessji dnia 18 Lutego 1807.

z Poznania dnia 18 Lutego.
WoYCiECH Węgorzewski, Generał Major, 

i Rotmi/irz przywodzący Rycer/twu Woie- 
wodztwa Poznańskiego, orderu Sto Stanisła
wa Kawaler, do obywateli tegoż Woiewodz- 
twa,

„Ogłoszony w gazecie tak uniwersał Kom
missyi Rządzącey do obywateli, i odpowiedź 
iey dana w tey mierze Dyrektorowi wojny, 
iako tez ordynans przylłanj mi od Dyrekto
ra wojny, wyiaśaily każdemu obywatela* 
wi i obywatelce powinność w zadosyć uczy
nieniu zamiarowi pospolitego ruszenia. Gdy 
iedaak nie każdego ieszcze wiadomości do
szły, o czym w raporcie moim dnia r6go t. 
m. zdanym Dyrektorowi Woyny doniofiem, 
wzywam przeto tych wszyltkich, co ieszcze 
rozkazów wspomnionych nie dopełnili, aby 
im uczynili iak nayprędzoy zadosyć przez 
dofiawienie zaftępcy z fzeregowym lub też 
przez zapłacenie i,44° złotych za Zślłępcę, i 
720 złotych za Szeregowego do jsassy twego 
Powiatu, i kwit urzędowy na to w ręce mo- 
ie złożyli. Inaczey przymuszony będę do
nieść Dyrektorowi woyny o imionach nie* 
pofłuszuych obywstelow, dla zniewolenia ich 
do fwey powinności przez exekucyą, którey- 
bym w Ikutku otrzymanego ordynansu na 
nich dopełnić musiał. Aby się zaś przeko
nali lepiey o zasadach , na iakich w przyszło
ści działać będę, powtarzam treść tak uni
wersału Kommissyi Rządzącey, iako też da
nego mi od Dyrektora woyny ordynansu, vt 
dwóch naltępuiących wyjątkach:

1) » Artykuł 6fiy. Obywatele bez żadnego 
» wyłączenia, którzy ani fami przez się na 
» popis nie ftanęli, ani zalłępcow z Szejego- 
» wemi nie dali, powinni dać ZaltępcęzSie-
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» rr-gowym na dzień przez Dyrektora Wo- 
» ienncgo wyznaczyć się maiący, lub złożyć 
» do kass kraiowych za Zaftępcę 1,440 zło- 
» tych, a za Szeregowego 720 złotych.

2) » Generał zaś Woiewodzki zaraz naza- 
» iutrz po iSftym Lutego r. b. uczynić powi
li nie*n łwoy raport Dyrektorowi Woyny o 
» uzupełnieniu rozkazów uchwały rządowey 
» i ninieyszego Ordynansu, z wyIzczególnie- 
» niem Obywateli ony m niepolłusznych. Wte- 
» dy bowiem DyrektorWoyny weźmie środ- 
» ki fprawiedliwego rygoru , końcem przy- 
» muszenia przeltępnych do nieodzownego 
» dopełnienia fwey powinności obywateł- 
» lkiey.“

z Kalisza dnia 2 Lutego.
Izba Woienna i Adminiftracyi publiczney 

Departamentu Kalifkiego, do JW,Bielińfkie- 
go, bywszego Prezydenta Izby woienney i 
adminiftracyi publiczney Departamentu Ka- 
li/kiego, a teraz członka naywyższey Kom- 
missyi Rządzącey.

Jaśnie Wielmożny Panie!
Na próżno żądalibyśmy twego do nas po

wrotu. Oyczyzna, dobra matka, równie roz
dziela pomiędzy dzieci fwe łkarby. Niesiem 
ci iednak imieniem Departamentu tę winną 
wdzięczność, to powszechne uszanowanie, 
z któremi każdy wielbi twoie wyniesienie, a 
nikt ci nie śmio zazdrościć, bo nakazywa
łeś Jaśnie Wielmożny Panie przykładem, i 
oznaczyłeś chęci Ikutkami. Pomniy, iż ta czą- 
ftka ziemi, która ieft człowieka własnością, 
łączy go 3 całą oyczyzną; a miłość ku fwym 
rodakom, fkutkiem ielt związków przyiażni. 
Od nas zaś łzczególoiey, co zbliłka mogliśmy 
Śledzić twoie talenta, twoie cnoty, od nas, 
co przewodnictwem twoim chlubić się za
wsze będziemy, przyimiy wyznanie, iż fer- 
ca nasze tyle cię kochaią , ile nasz rozum 
fzacuie.— W Kaliszu dnia-27 Stycznia 1807.

Izba Woienna i Adminiłtracyi publi
czney Departamentu Kalilkiego. 

z Wrocławia dnia 11 Lutego.
Xiąże Hieronim udał się dnia 5go b. m. z 

•witą f oią do korpusu, który trzymał twier
dze Świdnicę w oblężeniu. Wspomniony 
Xiąże powrócił nazaiutrz wieczorem do tu- 
teyFzł g miaita. Dnia 8 Generał Felix Du- 
muy, Gub raster Sląfki, dał bal, który Xią- 
Źe Hieronim przytomnością swoją zaszczy
cił, i na który wiele znakomitych osób za
proszono.

Dnia wczorajszego ogło£zono tu naltępu- 

iąeą wiadomość o działaniach ggo korpusu, 
zóltaiącego pod dowództwem Xięcia Hiero
nima-. — ,, Korpus obserwacyiny pod spra
wą Generała Lejebure uderzył dnia ggo b. m. 
na nieprzyjaciela w fi.rs£zuych itanowilkach 
Frankenstein, Wartha i Neurode; szsńce 
broniły przyliępu; musiano artylleryą nsfzą 
zaprowadzić z trudnością na wierzchołki 
przyległych gór. Uderzył Generał Lefebure na 
fzańce, które tym czasem Adjut-nt dowodzą
cy Reubel z lekką piechotą Wirtemberfką 
otaczał. Dawał nieprzyjaciel odpor przez 
dwie godziny, lecz nakoniec wyparty, był 
ściganym aż pod mury Glacu; utracił 300 
ieńcow i iedno działo, i miał 100 zabitych. 
Waleczny Regiment Taxis pod dowództwem 
Pułkownika Seydewitz, i Regiment Leinin* 
gen pod sprawą Podpułkownika Bouille, za- 
Itępuiącego mieysce zacnego Pułkownika 
Zandt, który będąc chorym, pozoł-tał w 
Frankenltein, natarł dzielnie na nieprzyja
ciela, który chciał się znowu zebrać pod 
Biurami Glacu, lecz rozprolzony, musiał 
schronić się do twierdzy. Lekka piechota 
Bawarjka i Wirtemberfką utrzymała Iławę 
«woią; a Podpułkownikowie Collern, Prey- 
sing i Hiigel, tudzież Pułkownik Beekers, 
dowodzca 6go Regimentu Bawarfkiego pie
choty liniowey, szczeg dniey się popisali. 
Xiąże Plejs ielt teraz zamknięty w Glacu. « 

z Paryża dnia 7 I^utego.
We czwartek (5) o godzinie pierwszey z 

południa przypuściła Cesarzowa na audyen- 
cyą, Senat, Radę łtanu, Ciało prawodawcze, 
Trybunat, Sąd kassacyiny, appellscyiny, 
kryminalny, Dnchowieńltwo, Radę prefe- 
kturalaą i municypalną, tudzież sztab Pa
ry zki. Każdy z naczelników tych władz miał 
krótką mowę doMonarchini, z których dwie, 
to ieltj Prezydentów Senatu i Ciała pra
wodawczego, przytoczemy:

Mowa Pana Monge Prezydenta Senatu. ■ 
,, Cztery temu miesiące, iak serce Waszey 

Cesarlko- Królewlkiey Mości cierpiało wiele 
na zbliżanie się woyny równie nieuchron
nej iak niespodziewanej, a maiącey ieszcze 
krew Francuzką kosztować. Droga ieft 
krew Francuzka! rzekłaś Wasza Cesarlko- 
Królewłka Mość; czyliżmusi być ieszczeprze- 
lewaną dla pohamowania nieuważnego Mo
narchy, któremu źle doradzono? Pragnę
łaś więc W. C. K. Mość pokoiu. Cesarz, 
którego baczność chciano ułudzie kłamliwe-, 
mi oświadczeniami osobiltey przyiażni, miał 
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podobno nadzielę, wyicżdżaiąe nawet na 
woynę, żeią, ia£o bez żedney pobudki wy
daną, odwróci. Obelżywe przegrożki mło
dego i bez doświadczenia Monarchy nie na
ruszyły wcale spokoyności wielkiey duszy 
Cesarza, i w wigilią picrwszey bitwy, która 
była razem oftatnią, otworzył mu bramę o- 
calenia, a nawet honoru, wyftawuiąc mu 
niebezpieczeńftwo położenia i pewność zgu
by iego. Chciał więc Cesarz pokoiu. Lecz 
czyliż zażarci nieprzyiaciele nasi chcą poko
iu? Nie, Cesarzowo. Oddawna oni pod
chlebiali fubie, że zdołaią wymazać imio 
Francji z lifty narodow, iak potym inne 
Poljki wymazali, i bydź nawet może, iż w 
zaślepieniu fwoim karmią się ieszcze tą fza- 
loną nadzieią. Wyrzekli się oni wfzelkiey 
moralności względem niey; żadna ich obie
tnica nie krępuie, żaden traktat nie wią- 
że. Niemafz fzczerości w ich poftępowa- 
niu względem Francyi, i nie mieszka prawda 
W ich uftach, a przeciw niey, wszyftko u 
nich ieft godziwe, i nic niemafz świętego. 
Ze zaś Król Prufki wziął się nareście do orę
ża , uczynił to dla tego, iż był pewnym za
mordowania siebie na łonie dworu fwoiego, 
iak zamordowano Pawła I; i po tym wfzy- 
ftkim wiarołomcy tak dalece są bezwftydni, 
że się ieszcze z nieszczęścia ofiary fwoiey 
naigrawaią! Sprzykrzyły się nakoniec Bogu, 
Władzcy Pańltw wfzyftkich, tak liczne niego- 
dziwości. Widać oczywiście, że chceużyć 
Francyą do poprawienia moralności Królów, 
ponieważ oddał w dobroci fwoiey przezna
czenie ich w ręce Bohatyra obdarzonego 
wszyltkiemi wielkiemi przymiotami, a któ
remu fam wfkazuie drogę mądrości i prawi
cą iego w bitwach kieruie. Nayiaśnieysza 
Pani! Składa Senat u łtop twoich hołd głę
bokiego uszanowania i uwielbienia, iakie 
w nim cnoty twoie wżbudzaią, i prosi Cię, 
abyś przyięta powinszowanie chwalebney i 
trudney do uwierzenia kampanii, którą Ce
sarz rok 1806 zakończył. &c. “

Mowa Pana de Fontanes Prezydenta Cia
ła prawodawczego,

„ Nayiaśnieysza Pani! Spełniła się połowa 
życzeń naszych. Obecność twoia obiecuie 
nam inney znowu osoby powrot, którego 
wszyscy Francuzi wraz z tobą pragną. Bie
rze niekiedy naymężnieyfzego z ludów chęć 
sityfkiwania na zbytek chwały swoiey, gdy 
pomyśli, że ieft oddalonym od Monarchy, 
którego taż chwała ieft dziełem. Ale szanu

j ie wielkie zamiaty, i spuszcza się bez fzem- 
rania i obawy na tę potężną prawicę, która 
wszyftko obalić i wszyftko podzwignąć mo
że, która zniszczyła wkrótkim czasie monar
chią Fryderyka PF rozfzerzyła trwogę aż 
do granic rozległego pańftwa Carów, ożywi
ła i pokrzepiła nadzieię w Polakach, a ener
gią w Ottomanach. Kiedy zań geniusz Zwy-' 
cięztwa wykonywa z daleka od nas wysokie 
układy polityki, możemy przynaymniey wy
razić W. G. K. Mości to uwielbienie , iakie 
one w całey Francyi wzbudziły. Dufza, któ
ra tak mocno cieszyć się powinna z tryum
fów zwycięzcy, raczy odpowiedzieć nafzey, 
a Paryż, nieoglądaiący ieszcze nadawcy tak 
wielkiey chwały tronowi, tym się pociesza, 
iż w twoiey, Cesarzowo, osobie, widzi tę, 
która powagę tronu tylu powabami, tak 
wielką Rodyczą i dobrocią zdobi i zasila. “

Na te mowy i inne odpowiedziała Mo- 
narchini z wrodzoną iey uprzeymością i Ro- 
dyczą.

Przedftawił potym Pan de Beaumont, 
fzambelan, Ciało dyplomatyczne, którego 
członki, iako to: Hrabia Met ter nich Poseł 
Auftryacki, Xiąże Mafserano Poseł Hisz- 
pańjki, i Sprawuiący intercfsa Króla Hollen- 
der/kiego,przedftawili Monarchini osoby na
rodow swoich.

NieuttaiąJjynaymnieyuzbraiania woienn^ 
i kontkrypcyoniści ciągną ochoczo do Wiel
kiego Woytka. Nie pomiia Rząd żadnego 
środka, końcem przyprowadzenia potęgi na- 
szey lądowey do naj groźcieyszego Hanu.

Od dnia i5go do »5go Stycznia zawinęło 
do portu Marsyljkiego okrętow Atnery- 
kańfkich i Duń/kich z towarami osadnicze- 
mi i fztokfiszem.

Generał Junot odwiedził niedawno Infty- 
tut ślepych w domu Quinze- Fingt. Jedea 
młodzieniec pozbawiony wzroku, który z 
wielką biegłością na zadanemu pytania geo
graficzne, a mianowicie względem ftanowi- 
[ka wielkiego woylka francuzkiego odpowie
dział, miał także przed fobą mappę Syryi, 
na którey pokazał nayznakomitsze miału; a 
gdy mu z kolei wypadło mówić o Nazareth, 
dodał: FF tym mieyscu, maiąc Generał Ju
not 35o piechoty i i5o iazdy , pobił 3009 
iazdy nieprzyiaciel/kiey ,600 położył na pla
cu i ranił, a 6 fztandaraw zdobył.

Deputswani żydowscy przybywaią co
dziennie z naydalszych krain na wielki San
hedryn. Dziewięciu Deputowanych, którym 
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salecono, ażeby pian urządzenia Religii Moy- 
żeszowey ułożyli, {kończyli iuż pracę fwoię, 
i wspomniany pian podsH Zgromadzeniu; 
lecz niewiadomo, czyli zoftał przyjęty.

Słyohać, iż Pan Jefferson, Prezydent Zie- 
dnoczonych Stanów Ameryki, otrzymał od 
Cefarza naszego wielki Krzyż legii honoro- 
;wey.

Według wiadomości z Węgier, 2,000 Mo- 
fialów, którzy przeszli byli za Dunay, wy
rżnęli Spahowie Basmana- Ogłou, tak. dale
ce, iż ani iedea Mo/kał nieuszedł z pogro
mu.

Dnia 3go t. m. prowadzono przez miafto 
Hitrd 24^ jeńców Angieljhich wydanych z 
brzegów Zachodnich' *y głąb Francyi.

Pod czas oblężenia Brzegu, kapral Bawar- 
/ki nazwifkiem Niehtem dał piękny dowó-d 
odwagi i poświęcenia się. Gdy granat wpadł 
w okop bliiko kilkirnaltu officerow Bawar- 
flach w kupie Rojących, Nich tern polkoczył 
z łopatą, porwał na nią ow granat i prze
rzucił go za okop mówiąc r Wolę sam nara
zić się na Śmierć, nil widzieć Króla moiego 
pozbawionego tak mężnych officerow.

Wyszła tu Siążka pod tytułem: Rzut oka 
na rzeczywiste przyczyny zbliżenia się Pol 
/ki do upadku ; napisana przez Pana Koma- 
rzew/kiego dawniey Generała Leutnanta w 
Jłużbie Króla r Rzepzypospólitey Pol/kiey, 
kawalera różnych ordero w, i członka Kręle 
wlko - Lóndyńfftiego towarzyftwa. — Dono
szący o tey Xiążce Dziennik Paryzki, tak 
mówi: — » Hiltorya tego prześlicznego kra.- 
» iu, a zwłafzcza nieszczęśliwe przyczyny re- 
v wolucyi, która do wymazania iey z karty 
« Europy przyczyniła się, dały powod do 
» różnych pism w tey msteryi. Lecz, taka 
» była zręczność , z którą władcy Mojkie- 
n wscy, a mianowicie Katarzyna II. przygo- 
» towałi oddawna to wielkie a smutne zda- 
» rżenie, źe wielu dzieiopisom nie dołtały 
» się szczegóły cnegoź. Tych oczny i bez- 
» ftronny świadek może wybornie doltar- 
» czyć. Pan Komarzewfki, który posiada- 
» iąc zaufanie olłatoiego Króla Polfkiego, 
» wzywanym był częfto od niego do ważnych 
» prac gabinetowych, udziela w swciey xiąź- 
» ce nowego światła względem wypadkowf, 
» które ieszćze przez teraźnieyfze okeliczno- 
» ści tym bardziey ftaią się interefsowniey- 
» izemi. «

z Hagi dnia g Lutego.
Król nasz wydał aaltępuiący wyrok ।

dem miafla Leydy. t) Frowizye od Ralego* 
długu miałta Leydy i ioftytucyi iego będę 
przez ro lat, zacząwszy od roku 1807 z kas- 
sy kraiowey opłacane. Po upłynieniu zaś 
tych to lat, może magiltrat, podług okoli
czności , dopraszaó się o przedłużenie tey Ja
tki. 2)- Ratusz, Akademia i inne publiczne 
gmachy uszkodzone, aoltswą kosztem: kraso
wym naprawiońe.- 3) Akademia Leydeyfka 
będziemiafa tytuł KrólówfkieyAkademiiHol~ 
lender/kiey. Użyte będą-środki w celu' n-r- 
dania iey iak naywiększey świetności i Iła
wy, i utworzy się fzkoła ekonomii ypohty- 
czney i Iłatyłłyki. 4) Rękodzielnie Leydey- 
Jkie doznają względów, i nowe założone* zo- 
Itaną. Miniftet woierrny użyie potrzebnych 
artykułów fabryki Leydeyjkiey na odzież dla3 
woylka.-

z Włoch dnia ay Stycznia^
Mo/kale zaciągają ludzi W Albanii, Epi- 

rzę a nawet w Morei; nieprzyimnią iednak 
Mahometan ow ,\ecz samych tylko Greków. 
Xiąże Haisią Philippflhal wyśawia nowe re- 
.gimenta w Sycylii. Ńiczegb się iednak, ani 
w kraiu Neapohtatijkinl, ani we PFtoszech 
lękać nienależy, gdyż znaczne woyłkp Frań- 
cUzkie ieli w KróleIŁwie Neapalitańfkim pi 
ogromny koipus obserwacyjny znayduie się 
w Fryulu.

ż Wiednia dnia 1 Lutego.-
Od kilka dni biegały tn częito gońce, i 

niemasrż prawie żadnego dnia, w którymby 
trzech lub czterech gońcow Francuzkich do 
tuteyszey ftolicy nieprzybyło,- i w którym
by ich ztąd do głoWney kwatery Francuz^ 
kiey niewyprawiono. Oftatnic liłty z Kon
stantynopola donoszą o nadzwyczaynych u- 
zbraianiach Tureckich, na lądzie i morzu. 
Gorliwość Kapitana Baszy fprawiła wielkie 
krzątanie się w zbroiowni. Spodziewają si§ 
tam przybycia $0,000 woylka Azyatyckie- 
gó. "Wszyscy Baszowie zbieraią się z korpu
sami fwoietrii pod Adryarpopolem, i Wielki 
Wezyr, który tym woyGsiem, mającym wy
nosić blifko 180,000 ludzi, dowodzi, odpra
wia popis iego w tamecznych okolicach.

Dla ftabości Hrabiego Stadion, Miniftra 
łtanu, fam Cesarz Jmć ieżdzi częflo do wfpp* 
tnńion-ego Miniłłra i długo z nim foźmawia.

z Hańnoweru dnia 10 Lutego.
Dnia iutrzeyfzego wyidzie żtąd i5fty Re- 

gimeat ftrzelcow konnych do Potsdamu Sec.
dodatek
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Z WARSZAWY DNIA sygo LUTEGO RORU 1807 w PIĄTEK.

Mieszkania dla nadzwyczaynyeh Polłnw 
Tureckiego i Perjkiego są iuż zamówionej 
dla Tureckiego, w domu JPana WiUinga, 
a dla Per/kiego, w domu dawniey leppęro- 
wjkim na Diugiey ujicy.

Doia dzisieyszego z rana wyszedł rozkaz 
od głównego fztabu Placu, potwierdzony 
przez JW. Gubernatora, w takiey osnowie:

Główny sztab Placu.
„Dowiedziawszy się Pułkownik Kommen- 

dant Placu, iż z pogardą tylokrotnie pona
wianych rozkazów, ażeby wszyscy officero- 
wie znayduiąćy się ieszcze w tey ftolicy u- 
dali się niezwłocznie do swoich regimentó w, 
Wyiąwszy officerow płatników, kapitanów 
trudniących się ubiorem żołnierzy i office- 
row rannych, lub pollegaiących iakiey cho
robie urzędownie zaświadczonej, są ieszcze 
tak dalece nie czuli nagłos honoru, że ukry- 
waią się haniebrie, kiedy ich korpusy wy- 
jnagaią obecności ich koniecznie, oświad
cza, iż każdy < fficer, niemaiący żadnego 
ftusznego powodu przebywania w Warsza
wie, ani pozwolenia od głównego sztabu 
Placu upoważniającego onegoż do bawienia 
w niey, będzie pcynianym w przeciągu 34 
godzin, j do korpusu swoiego zaprowadzo
nym. D/iało się w gł-wney kwaterze w 
/Warszawie 37 Luteg-i 18 7. “

(; odpisano} Target.
_ Toż po Francuzku.

Au Quarti<T General a Varsovie le 37 Fe- 
vrier 1807.

Grande-Armee. ■—Etat Major de la Place.
Le ColoneLGommandant d*»rmes inftruit 

qu’sn mepris des ordres plusieurs fois renou 
Telle* p >ut ouętous les Offiders, autres que 
les Officiers Piyeurs, les Capitaines d’habil- 
lements et Officiers bles es , ou arteints de 
maladie duŁment conłiat^e, se trouyant en- 

core dans cette Place, syent a rejoindre sans 
delai leurs regiment* respectifs , il en est 
encore d’assez insensibles a la voix de l’hon- 
neur, pour y rester honteusement caches, 
quand leurs corps reclament impórieusement 
Lut presence, Ordonne que tout Officier, 
n’ayant aucun titre legał pour sejourner a. 
Varsovie, et n’etant point porrcur d’ua per- 
tnis de 1’Etat Major de la Place pour y au- 
toriser son sejour, sera arrete dans les a4 
heu.es et conduit a son corps, de Brigade 
en Brigade. Target.

Approuye: le GoureneurGćneral sdesVille» 
et Proyince deVarsovie. Gouvion.

Oto ieft 54ty bulletyn Wielkiego Woylka, 
który nas teraz dopiera, doszedł:

— Piędziesiąty czwarty bulletyn wydany 
w Warszawie dnia 17 Stycznia. —

»Na dziedzińcu pałacu Rzeczypospolitej 
w Warszawie (toi kilkadziesiąt dział zdoby
tych na Mofkalach, Zabrano zaś ie Gene
rałom K.amińjkiemu , Beningsenowi i Bux^ 
hewdenowi w potyczkach pod Czarnowem, 
Nasteljkiem, Pułtufkiem i Gołyminem. Te 
famę to fą działa, które Mojkale z pompą pro
wadzili przez ulice tego mialta, kiedy nie
gdyś śli przez nie przeciw Francuzom. Łatwo 
się domyślić, inki Ikutek fprawił widok tak. 
wspaniałych trofeów, na narodzie, któremu 
miło ieft patrzeć na upokorzenie nieprzyja
ciół tak długo i srodze go znieważających. 
Wyprawiono ztąd 5,000 ieńcow do Franeyit 
wymknęło się ich 3,000 w pierwszych chwi
lach nieporządku, a i,$oo przyigło Iłużbę 
w woylku Pol/kim. Tak więc powyźszepo- 
tyczki koszt 'W«ły Mofltalow 35 lub 30 
sięcy w zabitych, rannych i ieńcach , wię
kszą połowę ich artylleryi i wszyftkie ba
gaże.— Xi§7ePonte-Corvo opanował Elbląg 
i kray po nad mordem Bałtyckim. Generał
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Drouet wszedł do Chriftburga, i zabrał tam 
300 Prusaków z Majorem i kilku oficerami. 
KolumnaMofkiewfka pociągnęła ku.Liebftadt, 
i zabrała pół kompanii Wołtyżerow, będą
cych na leżach przy forpocztach. Dowie? 
dziawszy się Xiąże Ponte-Coruo o tym po
ruszenia nieprzyiacioł, pociągnął przeciw 
nim i (potkał ich przy Mahrungen. Przy
szło do rozprawy; nieprzyiacieie w liczbie 
12,000 byli pobici, ścigani 4 mile, i za rzekę 
Passarge przepędzeni. — Czas ielt p4iękny i 
zimno takie tylko, iakie ielt potrzebne dla 
zdrowia i poprawienia się dróg. — Wzglę
dem prawego Ikrzydła i środka woylka na
szego, Itoi nieprzyiaciel w odległości prze
szło trzydzieCtu mil (Francuz kich), — Sta
rzec, Polak, maiący 117 łat, nazwiSciem 
Franciszek Ignacy Narocki, przedltawióny 
był Cesarzowi, od którego otrzymał pensją 
roczną 100 Napoleondoraw wynoszącą. Ten 
urodził się w Witkach niedaleko Wilna z 
Jozefa i Anny Narockich fzlacheckiego rp- 
du; w młodości wszedł dó woylka i zńaydo- 
wał się w konfederacyi Barfkiey, w czasie 
którey doltałsię w niewolę Mofkiewfką i za
prowadzono go do Kazanu, zkąd potym 
powrócił. W 70 roku życia ożenił się, i 
miał czworo dzieci, a w 86 roku poiął drugą 
żonę, i miał sześcioro dzieci. Wszylłkie mu 
pomarły, prócz iednego syna z pierwszego 
rnałżeńitwa. (Resztę szczegółów o tym ftar- 
cu i szczupłey pensyi wyznaczoney mu od 
Króla Prulkiego, dawniey donieśliśmyf Ta
ką zaś proźbę podał Cesarzowi na piśmie w 
igzyku łacińlkim:

N.mAŚNizńzy Panie!

»

» Metryka moia zaświadcza, żem sig ro
ku 1690 urodził, mam więc 117 lat. Pa
miętam ieszcze bitwg pod Wiedniem i 
czasy Jana Sobieskiego. Mniemałem, że 
się iuź nigdy nie ponowią, a mniey iefzcze 
spodziewałem się doczekać wieku Ale.xan- 
dra. Starość moia ziednała mi dobrodziey- 
itwa wszyltkich Monarchów, którzy tu by
li. uciekam się więc po nie do NAPO
LEONA Wielkiego, iako maiący przeszło 
100 lat i niemogący iuź pracować. — Zyi 
Cesarzu tak długo, iak ia; chwała twoia 
wprawdzie nie potrzebnie długiego życia, 
lecz potrzebnie go szczęśliwość rodząiu 
ludzkiego. “ (podpisano) Narocki.
Lift do Redakcyi gazety Korrespońdenta 

dnia 26 Lutego z Warszawy. i
Pomiędzy ofiarami ni Lazaret woylkowy 1

W

danemi, niezdarzyło mi sig czytać o tak pię- 
kney i wiele chorych i rannych wspieraią- 
cey ofierze, iską WW. Jmć Panny Zuzanna, 
Klara, Franciszka , Ewa Męcińfkie Kaszte
lanki Spicimirjkie wczorajszego dnia do de
pozytu rady gospodarczej nadelłały,isko to:
» Koszul cienkich fztuk 156, Ręczników g, 

» Prześcieradeł 5, Obrusów 4, Poszewek g, 
» Rękawiczek par g, Sukno na łóżko 1, Ban- 
» dażow 45i, Kompressow 183, Szarpii £un- 
irtów Berlińflcich' 44, Kamaszów z Trzewi- 
» kami par 8, Bóty wigoniowe 1, Pantofli 
» par 12. “— Poprżednicze ofiary do Laza
retów , a tym bardziey teraźnieysza , okazuią 
czułość i tkliwość Obywatelek dla woylka, 
które poświęcaiąc dla obrony Oyczyzny 
zdrowie i życie, znayduie w ofiarach przy- 
iemną pamięć godnych Obywatelek o ratu
nek ich zdrowia. — Mniemam, że WPaa 
nie odmówisz proźbie umieszczenia gorliwe
go ich czynu w gazetach, by, milcząc sama 
przez Ikromność ♦ wyiawieniu ofiaruiących, 
przekonały sig przynaymniey o wdzięczno
ści chorych i rannych żołnierzy, i że nigdy 
czyn piękny utaić się nie może. — Ta ielt 
proźba rady gospodarczej, w którey imie
niu mam honor upraszać. Jeftem &c.

J. Węgierfki .Kapitan Płatnik 
Legii Pierwszey.

Z Królewca dnia Lutego.
Oficerowie Mojkiewscy, którzy tu zaraz 

po bitwie Eylaujkiey przybyli, wyftawili nam 
zrazu tęż bitwę, iakoby ukończoną z ich 
chwałą i zwycięstwem. Wierzyliśmy temu 
przez cały dzień gty t. m.; lecz wkrótce przy
była tu główna kwatera i całe wóylko Ma* 
fkiewfkie. Na ow czas powszechna trwoga 
nalłała, a ta bardziey się ieszcze powiększy
ła, gdy niezadługo ulłyszeliśmy huk dział, 
i uyrzeliśmy , że Francuzi opanowali małą 
górępanuiącą nad obozem MJkiewJkim. Spo
dziewaliśmy się iuź doznać losu Lubeki; ali
ści fzczęśuem dla nas, nie wypadło z rachu
by Francuzów, ażeby uderzyli na Mojkalow 
Y? ich fianowilkach.—• Liczba zabitych Ge
nerałów i officerow Mo/kiewfkich bardzo ielt 
znaczna, a iak miarkuiemy, liczba ich ran
nych do 20,000 wynosi. Mialtó tuteysze z 
okolicami ieden prawie fzpital Ikłada, a ie- 
dnak 5,000 z tych rannych, których Mojka~ 
le niezdążyli zebrać dla nagłego cofania się, 
pozoftało w mocy Francuzów.— Załoga Stral- 

i fundzkalpMa piękneprzedmieścietegomia- 
i fis, zwinę Kniper. Oltrożność ta wcale by-
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ła niepotrzebna do obrony twierdzy. Jelt to 
Imutna fanfaronada.' Aż nadto nieszczęść 
nieuchronnych w woynie ponpłzą ludy; obe- 
sztoby się więc wcale bez tych, których im 
można oszczędzić.

z Berlina dnia 17 Lutego.
Czytamy w piśmie publicznym tuteyszym 

Telegraf nałtępuiący artykuł: — ,, JW. Ge
nerał Ciarkę, Gubernator w Berlinie &c. 
odebrał dnia wczorayfzego urzędowe lifty z 
Preussisch-Eylau pod dniem gtym b. m. któ
re w sobie dokładnieyfze fzczegóły o wielT 
kich wypadkach od dnia igo b. m. zawiera
ją. Nim nadeydą bulletyny, kładziemy tym
czasem krótki opis. — Przednia łłraż woy- 
Ika Rossyi/kiego, pobita pod Mohrungen, 
cofała się przez Lieb[ladt. Wzmocniły ią 
niektóre dywizye i korpus Generała Efsena, 
przybyły z Multan. Ze zaś zdawało się, iź 
nieprzyjaciel myśli uderzyć, rozkazał więc 
Cesarz Jmć Xiążęciu Pante-Corvo, ażeby 
przedsięwzięcie iego ułatwił, i przez udawa
ny odwrot ściągnął go nad Wijłę.— Woy
łko Francuzkie ruszyło dnia • igo Lutego 
przeciw nieprzyiacielowi, i spotkało go pod 
Pafsenheim. Dnia 3go z rana otoczono le
we Ikrzydło woyfka nieprzyiacielłkiego, któ
re się spiesznie cofało, i przyparto ie do PPi- 
Jly. Udał się Cesarz Jegomość do Getken- 
dorf, i korpusy Marfzałkow Ney? Auge
reau i Soulca do bitwy ufzykował, a gwar- 
dyą w odwodzie poftawił. — Końcem prze
cięcia odwrotu lewemu (krzydłowi nieprzy- 
iacieltkiemu, odebrał Marfzałek Soulc roz
kaz, ażeby mofł pod Bergfried, którego I 
lanaylepszych batalionów nieprzyiacielłkich 
broniło, opanował. Wspomnione bataliony 
przywiedzione do nieładu przez dwa Regi- 
menta Francuzkie, i przymuszono do ule
pienia, utraciły 4ry działa i 1,600 ieńćow, 
tudzież piękne swoie Itanowiłko opuściły. 
Generał Lasalle poraził dnia 4§° b- m- iazdę 
nieprzyiacielłką, którą fześć godzin ścigał, i 
nocował w Deppens. Lewe Ikrzydło nafze o- 
toczyło i odcięło kolumnę nieprzyiacielłką, 
która się za rzekę Alle nie przeprawiła. Mar
szałek Ney, który ią ścigał, zabrał iey kil
ka tysięcy ieńcow i i6ście dział. — Przez te 
obroty zabrano łkłady nieprzyiacielfkie w 
Licb/tadc i Gut/tadt:, niemniey część maga
zynów nad Allą. — Woyłko ścigało dnia 6 
ciągle nieprzyiaciela. Wielki Xiąże Berg/ki 
dogonił go ziazdą swoią między Glandau i 
Hpff. Dragoni i kiryfsyerowie uderzyli na

tylną flraż nieprzyiacielłką, złażoną z rafia 
batalionów, wycięli dwa Mojkiewjkie Regi- 
menta piechoty,' a pułkowników, działa i 
chorągwie zabrali. Marszałek Augereau ufa- 
dowił się we wsi Hoff, którą 6 batalionów 
nieprzyiacielłkich ©dzyłkać cnciało. Rozka
zał Wielki Xiąże Bergjki kiryfsyerom, aże
by powtórnie na nieprzyjaciela uderzyli; ia- 
koż załkorzyli mu z boków i przywiedli do 
nieładu. Nazaiutrz posuwało się woyłko da- 
ley ku Eylau; i pod czss rozpoznawania, 
spoftrzeżono nieprzyiaciela poza tym mia- 
Iłem. Trzy regimenta Mofkiew ftde, ftoiące 
na wzgórku , który bronił weyścia na ró- 
wninę poza miałłem Eylau, zoftały odpar
te od 46łtego i tgłtego Regimentu liniowego< 
Połtawił nieprzyjaciel kilka Regimentów w 
kościele i na przyległym cmentarzu, gdzie 
zacięty odpor dawały. Po morderczey bi- . 
twie opanowano Itanowiłko nieprzyiaciel- 
łkie. Naltępuiąceg® dnia zaczęło się mocne 
Itrzelanie z dział z obu łtron; woyłko Ros- 
syifkie, w odległości o pół wyłtrzału lioiące, 
znacznie ucierpiało. W chwili, gdy Marsza
łek Augereau czynił obroty końcem złącze
nia się z korpusem Marfzałka Davou/t, śnieg 
gęłło padający tak zaciemnił powietrze, iżna- 
wet mieysc do celowania nie widziano, co 
trwało pół godziny. Gdy się wyjaśniło, W. 
Xiąże Bergfki i Marszałek Befsieres wpadli 
prze? śmiały obrot najazdę nieprzyiacielłką, 
i okropną rzeź zrobił’- Przełamano dwie li
nię piechoty Mafkiewfkiey, a trzecia dla te
go tylko dawała odpor, że się o las opie
rała; łjswadrony gwardyi Gesarłkiey prze
darły się po dwakroć przez całe woyłko nie- 
przyisciellkie. Rozpędzono przeszło 20,000 
piechoty i przymuszono do porzucenia dział, 
a gdyby nie las i nieiakie trudności położe
nia ziemi, zwycięztwo byłoby od razu roz- 
Itręygnionym. Śnieg także, który pod czas 
bitwy kilka razy zaciemnił powietrze, prze
dłużył drogę i działanie kolumn nafzych.— 
Marszałek Ńey posuwał się przez Altdorf i 
usadowił się w Schmediten. Sciśniony nie- 
przyiaciel korpusami Marszałków Fey i JDa- 
vouft, pokusił się wieczorem o odzyłkania 
utraconego mieysca; lecz nadaremnie, zo- 
ftał bowiem odpędzony ze Itratą. — Naza
iutrz ścigano nieprzyiaciela aż do rzeki Fri- 
sching. Cofnął się on z&Pregel; na poboio- 
wilku zoitawił 16 dział i rannych. Wszyftkie 
domy w mieyscach, przez które przechodził,

' są napełnione rannemu W tym iednym dniu
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miał naymniey 7,000 nabitych. — Blifko 15 
tysięcy ieńcow, a drugie tyle niezdatnych do 
Walczenia, 16 chorągwi i 65 dział są zafrczy- 
tem tych rozmaitych bitew, które od dnia 
Igo Lutego Tłoczono.— Ponieważ nieprzy- 
iaciel zoltał pobitym i o 100 godzin drogi 
od Wifty zapędzonym, przeto woylko Fran- 
cuzkie uda się znowu na leże zimowe. “

z Saxonii dnia 7 Lutego.
Mówią tu bardzo o powfzechnym wielkim 

feymie, który się (ieźli okoliczności pozwo
lą) w końcu tey zimy odprawi, a to w celu 
umorzenia publicznego długu i przyzwoitfie- 
go rozkładu podstkow.

z Anklam dnin $ Lutego.
Nicieszcze wielkiego nie zaszło pod Stral- 

sundem; Szwedzi ani razu z tey twierdzy nie 
wyltrzelili, a rowy około miałta pokryte lo
dem, nie pozwalają czynić wycieczek.

W roku 1628 Generał Wallen/tein trzymał 
nadaremnie twierdzę Stralsund w blęźe- 
Dru. We dwa lata pożniey wysiadł tam Gu- 
(taw Adolf, i polławił załogę. Roku 1678 
opanował ią Fryderyk Wilhelm, Elektor 
Brand ebur/ki, lecz przy pokoiu zwrócił ią 
Szwedom. Sprzymierzeńcy północni opasali 
ią w roku 1712, a we trzy lata potym dołta- 
ła się w moc tychże sprzymierzeńców, którzy 
ią woylkiem Duiifkim osadzili, i dopiero 
yoku 1730 oddali Szwedom, którzy tam prze
nieśli Rząd Pomeranii Szwedzkiey.

Od brzegów Menu dnia 3 Lutego.
W Berlinie także zaciągaią ludzi do woy- 

Ika Hollender/kiego.
Ze dobre porozumienie między Francyą i 

Aultryą panuie, dowodzi tego między inne- 
mi ta| okoliczność , iż w twierdzy pograni- 
czney Braunau, zaiętey przez woylko Fran- 
cuzkie, przywrócono komorę celną Au/trya~ 
oka.

W Xięftwie Wiirzlmrjkim zakazano wfzel- 
kiego związku handlowego z Anglią, i za
broniono wprowadzać towary pod
karą zabrania ich na łkarb.

------ -i-.— ^.ii
Rozmai ti Wiadomości.

Donoszą z Wiednia, iź Hrabia Wrbna, 
pierwszy szambelan otrzyma wkrótce urząd 
.Miniltra gabinetowego i ftanu.

Z rozkazu Cesarza Jmci NAPOLEONA, 
wszyftkie lifty i paczki w miaftach Anzea- 
■tyckich: Hamburgu, Bremie i Lubece po
syłane dotąd przez pocztamty Pi ufkie, Xią- 
żęcia Tliurn i Taxis> Hannower/kie) Brun- 

świckie i Meklembur/kie, powinny być ex» 
pedyowane przez główny pocztami Wielkie
go Xiążęcia Bergskiego.

Donoszą z Kopenhagi, iż Generał Mojkio^ 
Jki Aurep zginął w bitwie ftoczoney dnia 25 
Stycznia pod Mohrungen.

Cesarz Chińiki przyiął z okazałością Reli
gią Ghrześciańflsą, a Cesarz Japoń/ki tak da
lece fprzyia MilsyGnarzom Katolickim, iż 
[ppdziewać się należy, że wkrótce poydzie 
za przykładem Cesarza Chińjkiego.

--- ■ ■ 1—1—< nOCOOci >■» ......

W Numerze 16 Korrespondenta znalazłam 
imię moie w liczbie tych, którzy wfpieraią 
fzpitale Szarpiami. Wiadomo ieft Prześwie- 
tney publiczności, iż prześwietna Izba we^ 
zwała mnie do zbierania fzarpii i ftarych 
płócien. Powiodło mi się doitać znaczną 
iloś<Lod ludzi dobro, zynnych, a mianowicie 
ze wsi w Gallieyi ilość, która zape.vne kilka
set funtów wynosiła. Nieprzyjemną więc dla 
mnie bydź musi rzeczą, czytać w publicznych 
pismach, iakobym tylko aĄry funty fzarpii 
oddała, tym bardziej, iż dar ten nie iełt 
móy,lecz innych dobroczynnych osób. Nie 
chciałam nawet, ażeby tak mała rzecz zwieł- 
okazałością wydawała się w gazetach publi
cznych. ( podp: ) Terefsa de Lafontaine,

DONIESIENIA.
W Drukarni Piiarlkier w Winuni, wyszły z pod pra

sy naftępu $ e Kiszki: L'Orthograpbe tfu Verbe. ourrage 
r<i»enne par C. MiheL cena na pięknym papierze gr; ars 
8 na or<‘; gr: £i: 5, are Wybór Poezyi z Rymotw.or.ow 
Pollkieh CzęśćUL ei: 2. 3 ** Oratioaes adectse Giwero- 
nis. »>: 3 4t- Eutropii Brsviarium Hiftoriae Romanse
dna gr: tu. 15. 5te Dziennik Służby i powinności żoi- 
nierlkiey złoty h 2. gr. m. 15

1) W Ikhdrie tvtU‘iu Jana Kadelbacb w Li piku, 
znaydnie się Amrr,kańlki z Luisiany Wsglt< łt Petum 
Aftimuro, Verginia. Porto - Csrero, 'B-tavia, Petit Oro- 
nooo, Varinae i Marecaibn Knaftcr. w puszkach oło
wianych i blaszany h , H<vanuach i Domingo w pakach 
po 500 i too.i Iz.tuk — 2) W Ikladeie zaś. winnym Ja
na Kaddba.h w Li piku ieft —ino Burguńlki", iako to, 
Mer ury, Volnay Ńuis. B-auro i Ch-mbertun. Bourz 
d*aux, Medec i Gr>va, Cap Medura , Opotto . Rum, 
Arak, -ino Szampańlkie, Cognac i Reńlkie.

Dóaio aię w Prboftwie Słomczyńlkim, ćwierć mili 
za J'Ziornq z dnia 24go na a5ty Lutego w nory. — 
Prseftrzegarz oftrożnośr.i wyprowadzi! n obory baz ftra. 
ży be^tpef p*rę wolom i parę koni. — Gdy om asm, 
lub kto inny woły wi-sci ielowizwróci, może lobie ko
nie (kosztuiąie czerwonych zlo(ych) w nadgrodę za
trzymać. — Konie Mierzyny. ieden gniady lat cztery, 
drugi kary, ftarezy, na lewe oko ebory. Woły roboez* 
tygie, ieden brudno siwy, drugi siwo-sadiw? » rogiem 
•bitym. ii.


